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Cena p re n u m e ra ty i
PT Lublinie bes odnoszenia: miesięcznie z^o  
hal,, kwartalnie 4 kor., półrocznie 8 kor,, 
rocznie z6 kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
z.80, kwartalnie j.so , półrocznie 10,40, ro­
cznie ao.8o. na prowincji: miesięcz, a,60 hal, 
kwart, 7,jo  h, półrocznie z j k, rocznie jo  h.

Cena og łoszen i
J W iersz petit, lub jego miejsce każdorazowo 
1 P rzed  tekstem z kor. ao hal., wśród tekstu 
• a kor. za tekstem go hal. Nekrologi 70 h, 
' Na ostatniej str. 60 hal. W- drobnych za 

wyraz zo h. IV dziale adresowym 4 k, Załą-
1 czmki za zoo na prow, a k„ w miejscu z k.

W aprzedaty ulicznej .Ziemia Lubelska poranna kosztuje S halerzy 
____________________ popołudniowa 6 halerzy._____________________

• RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

I B k m m .

0 n a w iu  rokować gokoiowyd
Uchwała komitetn rosyjskich robotników.

-ssa&sza- n  a y  <«< k i k s  t ~a y  T ó
ałĘBiSY- -  ,»W «  4, M  TEATR! E srape js l.) i  O

h s m a  Wstrząsający dramat w 6 aktach. W roli tytu-
U d U l d  P j A U i ę i j U  W O  łowej premiowana piękność FRANCESCA BERTINI.

AMSTERDAM, 12.4 (BK). .Ti- 
mas" donor* z Petersburg*:

K o m ite t de leg ató w  ro b o t­
n iczych  donosi o a .tw orze­
niu K om isji d la  stosunków  
z e w n ę trz n y c h , w  z a m ia rz e  
o tw a rc ia  bezpoóredftiego  
p o ro zu m ien ia  się z  n ie ­
p rz y ja c ie le m . W tym  celu  
jo d z ie  d e leg ac ja  do S tcc k  
holm u. S tockho im ie  b ę ­
d z ie  zo rg a n izo w a n e  s łu ib a  
k u r je rs k a  d la s ta łe j ko m u ­
n ik a c ji m ięd zy  R ację, « 
S zw ec ję . K om isję będzie  
re p re z e n to w a ł w  P e te rs ­
b u rs k ie j A gencji T e le g ra ­

R O S J fl W M ieB E Z P iE C Z E ń S T W fE . 
Oficjalne oświadczenie rządn rosyjskiego.

PETERSBURG, 12 4 ( B K )  
Petersburgska Agencja Telegra­
ficzna publikuje enuncjacje pro­
wizorycznego rządu rosyjskiego, 
opiewającą co następuje:

Po zbadaniu militarnej sy 
tuacji państwa rosyjskiego, - rząd 
prowizoryczny postanów ł otwar­
cie i bezpośrednio powiedzieć 
narodowi całą prawdę. Obalony 
rząd pogrążył p-Ast? a w stan 
fatalnego nieporządku. Przez swą 
kaygodrą  bezczynność i nle- 
s.hścjwe 7a’zą lżenia wprowa­
dził rxąd ten nieporządek do na­
szych finansów, do naszej służ­
by znopatrzenli srmjł, transpor­
tów i d. stawy amunicji i zach

Cele Wojenne Rosj<.
D ale j pow yższa en u n ­

c ja c ja  ro sy jsk u  op iew a.
Rzęd p ro w lao ryo zn y  po­

w ie rz a  w o li narodu osta- 
toczna roa s trz y g n ię c ie  w  
•c is łe j łąc zn o śc i zo s p rz y ­
m ie rz e ń c a m i w szy s tk ich  
w ysun iętych  p rz e z  w ojnę  
zag adn ień i Rzęd ro s y js k i o- 
św iad czą  je d n a k  je d n o c z e ­
śn ie, że  w olna Rosjo nie m a  
na celu  opanow ania innych  
hero dó w  I o w ła d n ię c ia  s iłę

fic z n e j sp ec ja lny  d e le g a t 
k o n tro lu ę c y  w s zy s tk ie  wio  
dom ości.

Jedno z  re z o lu c ji Korni 
te tu  posłów ro b o tn iczyc h  
op iew ei

„Ż ą d am y nstyohm insto  
w ego w s zc zę c ie  ro k o w a ń  
pokojow ych m ięd zy  w a lczę  
cym i pań stw am i i p ro p a ­
gandy za  zak o ń c zen iem  
w ojny11.

T a k im i było  zas ad n icze  
o św iad czen ie  p rs łó w  ±oł« 
n ie ra k ta h , p rz y ję ta  na f r o n ­
c ie  p rz e z  109 d y w iz ję  I Inne  
o d d z ia ły  w o jak  ro s y js k ic h .

w iił ca’ą gospodarczą organi 
zacię. Rtąd prowizoryczny przy 
czynnym* pcpirciu całego nsro- 
du wszystkie siły skieruje ku 
temu, by usunąć groźne skutki 
tych dawnych rządów. Ale czas 
nagli.

Kraj ciągle jeszcze zrajduje 
się w obliczu potętnego prze­
ciwniku, który cafe kraje naszego 
psństwa dzierży w swem posia- 
dsnu i dziś w dniach nart dżin 
rosyjskiej wolności gro2l nam 
nowym, decydującym atakiem

Obrona ojczyzny za każdą 
cenę, uwolnienie kraju od nie 
przyjacielu— oto najważniejsze za­
danie naszych wojowników dla 
obrony wolności narodu.

obcym i te re n a m i, i że R o­
sja  ohce d o p ro w a d z ić  do 
trw a łe g o  pokoju na p o dsta ­
w ie  pro  o na ro d ó w , po le­
ga jącego  na aem o d zie ln em  
ich s tano w ien iu  o sw ych lo 
sach . Rzęd ro s y js k i nie d ę ­
ł y  do p o w ięk szen ia  sw e j 
z e w n ę trz n e j s iły  kosztom  
Innych naro dó w  I nie m a  
celu u ja rz m ie n i* , ozy t e ł  
zn is zc ze n ie  ja k ie g o k o lw ie k  
Innego n a ro d u . W im ię  ró w -

noścl usun ięte  zo s ta ły  w«ę 
zy , k rę p u ją c e  dotychosne  
n a ró d  po lak i. A le naród  ro- 
a y js k ł nie dopuści, aby jego  
O jczyżna z  te j w ie lk ie j w a l­
k i w yszło  zn iszozo ną I r o z ­
b itą .

Te m a d y  będ<j pjdstswą 
polityki zagranicznej prowizorycz 
nego rządu rc-syjsklego.

Rząd oswobodzonej Rosji nie 
miał prawa kryć prawd* przed 
narodem. Ojczyzna jest w nie- 
bczpkczcń'.twle. Wszystkie s ły  
t zęba skupić do jej ratowania, 
W momentach clęiklch próbesły 
kraj musi być sil yw, łb y  utrwa­
lę  zdobytą wolność 1 p święcić 
się niezmordowanej pracy dla do­
bra wclnej Rosji.

W e i o r a j s z y  

K o m u n ifc & t  n ie m f e e f c i .

BERLIN. 12 4. (BK.) Komunikat 
niemiecki pud datą 10.4.

Zachodnia w idownia wojny.
Miejscowa walki na yólnoc od 

Scarpe, p^d Givanch,—ea Goheiie, 
Farbus i F /m potx nie sprowadziły 
żadnej zmiany w sytuacji. Po obu 
stronach drogi Arras Cambrai, na 
wąikim kawtłsu frontu, wczoraj 
rano Anglicy, po silnym ogniu wysta­
li wialkle siły do nowego ataku, któ 
ry został wśród w itlkkh  strat po 
stronie eieprzyjaciela odparty. Od dzl 
siejszego rana rozg rzał/ tam, oraz 
miedzy Bulltcourt I Queant nowa 
walki. Miedzy dregą Bapaume Cam­
brai i Oise rozegrały sią tylko słaba 
walki przed naszymi lin jłm i. Od 
Vailly do Reims walka artylerji co­
dziennie przybiera na gwałtowności. 
Francuzki atak zblizka na połzdnio 
wschód od Berrg au Bsc zcst.ł od 
party przez szybki-atak.

Wschodnia w idow nia wojny.
Nic ncwego.

Macedońska w idownia wojny
N c nowego.

Komunikat angielski.
LONDYN 12 4 (3K) Ang'«lskl 

komunikat wojsnny z 10.4 donosi: 
Walka na całym fronda toczy sią 
dala]. Wz’ąifśmy z górą 11,000 jeń 
rów; zdobyliśmy 100 dział i 163 ka 
rablny maszynowe.

Skutki rozprzężenia w
armji rosyjskiej.

LUGANO 124 (BK) D zie n n i­
k i w ło s k ie  donoszę z  Po- 
te ra b u rg a i R osyjskie o tra ty  
w  o s ta tn ich  w a lk a c h  nad  
Stoehodem  o b llo zs ję  na 
2 0 ,0 0 0  2 5 ,0 0 0  lu dzi. K lęs ­
ka  ro s y js k a  spow odow ana

zo s ta ła  g łów n ie  n iepoko­
je m  panującym  w ś r ó d  
w o jsk  z  powodu re w o lu c ji.

Dymisje rosyjskich
generałów.

KOPENHAGA, 12.4 (teł. wł.) 
Donoszą z Petersburga: M nistcr woj­
ny Guczkow po otrżyrrar.iu bliższych 
szczegółów o kiesce wejska rosy! 
sklego nrd Stochodem natychmiast 
zsrządzlł udz eleife dymisii dowód 
c m odddeió* w wymisnionych od 
dnkach frontu, g«ner. bw l Lacho #1
1 dowódcy korpusu generałowi Janu­
szewskiemu.

Na granicy meksy­
kańskiej.

BERLIN, 12.4 (teł, s ł.) Kores­
pondent „Lokal Anceigara" donosi z 
Hagi: Według wiadomości nadcho­
dzących z Nowego Jorku, władze a 
meiykańs-ie ograniczyły bardzo wy­
dawanie pespertów do Meksyku. 
Choć sytuacja w Meksyku nie wyda­
ja s'ą nii-bezpleczna, to jednak wła­
dze amerykańskie ześrdkowsły na 
granicy, ze względu na ostrożność, 
jazdą i artylerją.

Na morzach,
BERLIN 12.4 (BK) Uządawo 

donosrą: Ostatnio w Kosale, na o- 
ceaeie, A.lantyckim I na Mcrzu Pół 
nocnem nasze łcdzle oodwodne za­
topiły: 16 jsorbwców, 7 żaglowców i
2 sta‘tki rybackie ogólaej objętości 
53,000 tortn.

LONDYN 12 4 (BK) Pisma do 
noszą z Waszyngtonu:' Amerykański 
parowiec pocztowy ,N  wyork" (10,795 
tonn) natknął są na m irą, zdołał 
jednak jeszcze dopłynąć do portu.

BERGEN, 12 4 (BK). Port Li- 
werpola zamkniąto dla ruchu z po­
wodu niebezpieczeństwa min.

Wielkie zgromadzenie
państwowe w Rosji.

KOPENHAGA 12 4 (BK) Wed­
ług doniesienie z Petersburga zwoła­
no tam członków redy delegacji robo­
tniczych z tełej Rosji na 24 4 .ia 
zgremsdzenie państwowe, na którem. 
ze wzglądu na mające sią odbyć 
wkrótce wybory- do zgromadzenia 
konstytującego, rn» slą uzyskić 
z^:dzoczeni® wszystkich pa.tji ludo­
wych w R.sji I ma być postawiony 
jednolity program pzrtji.

Stosunki w Odesie
AMSTERDAM 12 4 (BK). We 

dle jednego z tątejszycn pism dono­
si bełkeński korerpendent londyń­
skich .Times", że m-astam i dystryk­
tem odeskim zanądza wydział rewo­
lucyjny, do którego należą przedsta 
wic ele arroji,. fle ty i r  botników. 
Ws: stkich urzędników zarządu gmi­
ny złożono z urządó * ; wit.ksz ść zo 
stała aresztowaną.
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O Z T T A J O I
P0I1AH E NUMERY., ZIEMI LUBELSKIEJ”

przymząc. w Lublinie wiwezeAniej Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące

oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.

Równouprawnienie
żydów w Rosji

AERLIN, 12 4 (tel. w l) Jak się 
dowiaduje .Yossische Ztg.“ drogą 
okólną z Petersburga, tymczasowy 
rząd rosyjski podpisał dekret o zu 
pełnem równouprawnieniu żydów.

WOLNI.
.Echo Polskie* z 17 marca do­

nosi z Moskwy:
W Patronacie więziennym Ko­

mitetu Polskiego ruch. Pracuje nie- 
tylko Patronat polski, ale zasiada w 
Jago lokalu także miejski oddział ko­
mitetu dla oswobodzenia więźniów 
politycznych. Nie wszystkich wię­
źniów uwolni-.no dotychczas Z uwol­
nione) setki Polaków około 50 znaj­
duj* się obecnie pod opieką Komi­
tetu Polskiego w MsrineJ Roszczy. 
Pozostaje do uwolaiecia podobno 
Jeszcze około 40, którymi zajmie sią 
sekcja jutro.

Wśród uwolnionych dotąd znaj­
dują sią ludzie niezwykłe interesu­
jący.

Oto pani OwCzarkiQwiC7, z któ­
rą zaraz po wyjściu z więzienia na 
Butyrkach mówił jeden z współpra­
cowników a N. Wramia*.

, Ja wykonałam zimach na Ska­
lona—opowiada głośno małe, wy 
męczona Polka w okularach,—i szczy­
cę sią tern, że teraz wolna Rosja Ja 
wcie przyznaje moje zasługi dla niej.

.Przesiedziałam w więzienia cd 
1907 roku. Życie więzienne w Mo­
skwie straszne, ale do wytrzymania. 
Na prowincji: w Odesie, w Warsza­
wie wprost nieznośne. Nie dawali 
Jeść po trzy dni... dręczyli...

.Ja, jako kobieta asusiałam
znieść więc*] Jeszcze grozy...* *

♦
Wrażenie ludzi, którzy pierwsi 

otwarli bramy więzienia skazańcom, 
musiało być rzeczywiście potężne, 
oto opowiadanie jednego z cf.cerów:

JeśtJ zapytają mnięr Jaki Jest 
najszczęśliwszy dzień w majem ży­
ciu, odpowiem bez namysłu 1 marca 
1917 r , gdy z drugicm oficerem I 
trzema żołnierzami, przyjechawszy 
automobilem do butyrskiego więzie­
nia, biegi śmy po schodach tego 
mrocznego gmachu i otwieraliśmy 
Jedne za drogimi drzwi cci więzien­
nych.

Wrażenie byio wstrząsające, gdy 
jedną po drugich z głębin ciemnych, 
ponurych cel pokazywały się śmler 
teinie bltde twarze, kiedy te chude 
postacie patrzyły na nas, nia dero- 
zumłewając się jeszczo wszystkiego.

Co te?
Na przechadzkę?
Nie, nie; my wywozimy was 

stąd na wolność.
Ci ludzie zbyt przywykli do swej 

niewoli, a oddalili się od radości. 
1 trzeba było długo ich przekonywać, 
że dawna władza runęła, ża nastąpił 
dia nich dzień swobody.

Nie, czekajcie, nie mogę u«l« 
rzyć Czy naprawdę nigdy Już tu 
ni« wrócę?

U żołnierzy widzć byłj w oczach 
łzy... hy dobrej r.d  ś.i i współczu 
cia.

Z e  S w i a t p .

Zjazd socjalistyczny w StockhJ- 
mli. Wedle obiegających tu pogło­
sek, poseł socjalistyczny dr. Wiktor 
Adler, wyjechał do Stackhdmu, gdzie 
jak wiadomo, bawią także inni przy­
wódcy socjalistyczni.

Nowy hymn narodowy rosyjski Na 
tamach moskiewskiego , Ruskiego Sło­
wa* w numerze z 20 marca znajdu­
jemy artykuł, donoszący, że nowy 
hymn rosyjski Jest już napisany i zo­
stanie w najbliższych dniach rozpo­
wszechniony za pomocą prasy i osob 
nyih pism ulotnych Jest on styli­
zowany do wzoru marsyiiankl fran­
cuskie), nie wspomina ani Jednem 
słowem o osobie panującego ani o 
prezydencie iub innej głowie pań 
stwa, lecz wspomina tylko o naro­
dzie, owclnym ludzie i demokratycz­

nych rząda h Dzień opublikowania 
hymnu ma być obchodzony w całym 
kraju jako wielkie uroczyste święto 
narodowa.

Wspólna narada Czechów i Sło 
wieńców. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, że wkrótce odbędzie się 
wspólna narada Czechó* i Sławien 
ców, zainicjowana przez przewodni 
czącego Związku czeskiego pos. Stan 
ka. W konf rencji weźmh ta i udział 
przywódca Słowieńców kos. Korosec. 
Chodzi o ustalenie wspó nej taktyki 
w Radzie państwa. Prezes Związku 
czeskiego był też u prezesa Koła pol­
skiego, dr. B lińskiego, z którym cd 
był naradę w sprawie ewentualnego 
wspólnego postępowania w przyszłej 
sesji Rady państwa.

Aresztowanie Nismców w Nowym 
Jorku. Donoszą z Nowego J irku: 
Aresztowano tu przeszła 1000 N em 
có«; między innym: znanego kapita­
na łodzi podwodnej Koeniga.

Walka między Niemcami a Arna 
rykanami Z Petersburga w St Zjed­
nocz. donoszą, że w okolicy przyszła 
do f.rmalael bitwy z Niemcami, któ 
rzy chcleli wysadzić w powietrza tu 
nel ped Brighton. Niemcy stawił li 
zacięty opór. Jadan żołnierz ame­
rykański I jeden Niemiec zginęli, 
wielu Innych zostało zranionych. 
W końcu udało się Niemców ująć.

Z całej Polski.
Rozwiązanie N. K. N. J a k d ’wla 

duje się .Naprzód", na dzień 15 b. 
m. zwołaną ma być komisja likwida­
cyjna N K. N., a na 16 b. m. korni 
sja wykonawcza celem postanowień 
ostatecznych co do rozwiązania Na 
czelnego Komitatu. Othwały daw­
niejszych posiedzeń komisji wyko­
nawczej co do konieczności rozw ą 
zanla N K. N. datują się jeszcze z 
dnia 29 stycznia b. r.

Pismo pułkownika Sikorskiego do 
R-idy Stanu. Naprzód donosi: W pi 
śmie urzędowem do Tymczasowej 
Rady Stanu w Warszawie oświadczy] 
3 kwietnia b. r. p. pułkownik W ła­

dysław Sikorski, że nie Jest Już sze­
fem Departamentu Wojskowego N. 
K. N. I uprasza, aby pisma do niego 
w tan soosób nie adresowano. Ró­
wnocześnie zastępca Jego p. St. Dow- 
narowlcz objął urząd w departamen­
cie spraw wewnętrznych R dy Stanu.

Wieści z Rosji.
lulja W rzesińska zawiadamia Sta­

nisława Wrzesińskiego w Piotrkowie, ul. 
Bykowska 75. .Dobroczynność* i Eugenię 
Parant (?) artystkę w Lublinie, że mieszka 
z Wandyczową i wnuczką Halinką w Kijo­
wie, Kreszczatik 19, m. 1 Windysz w wojsku. 
Proszę o wiadomość tą samą drogą.

Tomasz Rojewski poszukuje sy 
na swego Józefa Rojewsiego, który bvł dy­
rektorem rektyfikacji spirytusowej w Chełmie 
u p. Dagmana w r. 1914, a następnie w 1915 
r należał do Towarzystwa wyrobów gumo­
wych „Prowodaik*. Upraszam usilnie, kto- 
by wiedział cośkolwiek o nim i rodzinie o 
podanie wiadomości tą samą drogą lub 
wprost poczta st. Serdlukówka, Pół. Zach 
drogi żel., wieś Pasterka, Tomaszowi Rojew- 
skiemu.

Józefa Chomicz z Kijowa dziękuje 
p. Jadwidze Tymowskiej, Lublin, Ewangelic­
ka 6, m. 2, za wiadomości nadesłane przez 
ogłoszenie, zasyła pozdrowienia i prosi na­
dal opiekować się jej domem.

Panią S. Z a ją c z k o w s k ą , Lublin, 
Szpitalna 9, proszą kuzynki Łękawskie o 
wiadomości o Niej i całej rodzinie. Kto go­
spodaruje w naszej dzierżawie. Czy Skalski? 
My wszyscy w Kijowie. Odpowiedź prosi­
my tą samą drogą

Marja Niem icka z Tarnopola bła­
ga Stanisława Krzyżanowskiego w Lublinie 
o jakie wiadomości o Anieli Krzyżanowskiej 
i o całe] rodzinie. Chorują z tęsknoty i nie • 
pokoju. 27 listów wysłałam. Proszę o od­
powiedź tą samą drogą

Banasik Jan w armji czynnej za 
wiadamia rodziców w Lublinie, ulica Dolna 
i pp. Marję i Władysławę Pałaszewskie, że 
jest zdrów. List od mamy otrzymałem w 
całości.

Ela Namoradze zawiadamia matkę 
swą w Lublinie Antoninę Dziemską i siostrę 
Zof ę Ratajowską, że ślub mój odbył się w 
maju. Jestem zdrowa, tylko bardzo tęsknię 
za Wami. Mieszkamy w Kijowie. Jurko­
wie z Terenią i Jagódką również są tutaj. 
Zasyłają pozdrowienia. Proszę o wiado­
mość tą samą drogą.

Wykonanie =  
S  staranne.

Ceny
przys tępne

L  l t  l i n ,  G u b e r i i f S i to r © k e i  8 .

Wykonywa Wszelkie roboty drukarskie.
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